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W Kościele po Paulińskim Śgo DUCHA, w przyszłą 
Niedzielę, przypada doroczny Odpust sg o  S t a n i s ł a w a  
Kostki. Uroczystość ta odbywać się będzie zwykłym  ob­
rzędem Odpustów Kościoła.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xiącia N a b i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczył, przebywającym we Francji wychodźcom Połr 
skim: Janowi-Stanisławowi Borzęckiem u  i Adolfowi 
Żabickiem u, powrócić do Królestwa Polskiego, na zasa­
dach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d .l5/z 7 Maja 1856 r.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
P. Popow , Wdowę po Pułkowniku; tudzież P. Emmę 
Gościcką, ażeby w własnych interesach zgłosiły  się do 
Zarządu Policji, lub numera swych zamieszkań wska-

M JW. Jenerał-Lejtnant Buchm ejer, Naczelnik Inżenje- 
rii lszej Armji, powrócił z Janowa.

J W. JX. B aranowski, Nominal Biskup Sufragao Dye- 
cezji Lubelskiej, powrócił z Częstochowy.

Wkrótce ujrzemy nowy poemat w  pięciu częściach, 
nad którym pracuje znany już w piśmiennictwie pol­
akiem, Radca Tajny Badeni. Myśl o BOGU i duszy, są 
głów nym  celem tego utworu który pomnoży liczbę poe­
matów, jakiemi się szczyci literatura nasza. Niektóre u- 
atępy są nam juk znane, i celują tak wierszem jak wznio­
słością  myśli. . . , v

Dotąd przynajmniej, zawsze Sty M a r c i n  przybywał 
do nas, jak to zwykle mówią, na białym koniu, to jest, 
i e  w dniu tego Ś .  P a t r o n a ,  lub na kitka dni przed nim . 
miewaliśmy śniegi. Dziś jakoś stan powietrza zm ienił 
się nieco, i jesień pomimo nader opóźnionej juz po­
ry jak w  miesiącu Listopadzie, nie naprzykrza się jeszcze 
ani śniegiem, ani deszczem, ani błotnistością swoją. 
Wczorajszy wszakże dzieńSgoM a r c i n a ,  do wyjątkowych 
należał, i śnieżek lubo z wielką nieśm iałością, zawsze
jednak pruszył.    .

W  tych dniach opuściło prassę drukarską i znajduje 
nabycia wx*ięgarni J. B laszkow sk iego  naazwy- 

czajnie ważne dzieło, zadziwiające swą nizką ceną: za­
wiera bowiem 704 stronnic wielkiego formatu po do 
wierszv ścisłego druku, a kosztuje tylko kop: 75 (złp: 5). 
Tytuł "dzieła jest: O doskonałości C h rzescjańskiej;  
dzieło X. Alfonsa R o d rig u e za , z języka hiszpańskiego 
na francuzki kilkakrotnie przełożone, a te^az według 
ostatniego tłumaczenia francuzkiego przez X. Kanonika 
Cruice, do użytku ludzi świeckich zastosowanego, 
w przekładzie polskim wydane. Nie siląc się na spowsze­
d n ia ł pochwały, przytoczymy o nim zdanie światłego 
i znanego Kaznodziei X. Kapucyna, wyjęte z przedmowy 
■do niniejszego dzieła; jest to dzieło pełne najtrafniejszej^ 
praktyczDOŚci, roztropnego umiarkowania, głębokiej 
erudycji, a nadewszystko szczególnego namaszczenia, 
a które zdaniem upowszechnionem między Pisarzami 
Kościelnymi, pierwsze w swoim rodzaju zajmuje miej-
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see, traktat nec p lu s  u ltra , doskonałośoi chrześcjań- 
skiej, którego podobno żadne inne dzieło, dla chcą­
cych się w tym przedmiocie oświecić, godnie zastąpić 
nie może. Zbyt nizka cena nie pozwala odstępować P.  - 
Xięgarzom żadnego rabatu. . . ,

(A. n.) Z przyjemnością udzielam niniejsze świade­
ctwo Panu F. H in tz, Fabrykantowi fortepjanów w Ka­
liszu, który był tyle grzecznym, dostarczyć mi sw ego  
instrumentu w dwóch koncertach w mieście tem danych 
do akompanjamentu i sola, iż fortepjauy jego, których 
tob, oraz trwałą, doskonałą i godną zalety budowę po­
znałem, w niczem najlepszym zagranicznym nie ustę­
pują.—  Kalisz 22go Października 1857.—  Wawrzyniec 
K ellerm an , Nadworny Wiolonczelista Króla Jmci D uo- 
skic^Oi

Wczorajsza ogólna konsumeja gęsi, dała powód do 
zakładu. Dwóch bowiem gastronomów zawiedli z sobą 
spór o liczbie tychże, jakie padły wczoraj w Warszawie. 
Nie ulega żadaej wątpliwości, że żadne z domowego pta- 
stwa, niedostarcza Warszawie takiego kontyugensu, jak 
gęsi. Liczba ich roczna jest nadzwyczajna, i na miljony 
liczyć by ją można. Oprócz bowiem mięsa, dostarczają 
one pierza i szmalcu, dla tego chów ich i tuczenie, zapro­
wadzone tu jest na wielką skalę. Ale co się tyczy dnia 
wczorajszego, jeden z zakładników utrzymywał, i z pa­
dło do 100,000, drugi że dwa razy tyle. Ciekawą 
wszakże dla nas jest rzeczą, jak ten zakład spraw­
dzony i rozegrany zostanie. Ponieważ odwołano się 
w tym względzie listownie i do nas; przeto oświad­
czamy, że my niebylibyśmy ani za pierwszą anî  za po­
dwójną liczbą. Raehując bowiem na ludność mieszkań­
ców miasta, i przypuściwszy sto-tysięczną cyfrę konsu­
mentów, po 5 g łów  na jedną rodzinę, wypadłaby nam 
20to tysięczna cyfra tychże rodzin w których gęsi uka­
zały się na stole, a dawszy nawet po dwie gęsi na każdą 
rodzinę, doszlibyśmy dopiero do 40,000 sztuk. Dołoży­
wszy zaś jako dodatek 10,000, to i tak dopiero mieliby­
śmy 50,000 gęsi, które padły wczoraj ofiarą. Czy taka 
statystyczna wiadomość przyda się na co, nie wiemy, za­
wsze jednak jest ona choć drobnein odbiciem czasu, i 
dla tego ją tu notujemy. Jutro starym zwyczajem wycią­
gniemy prognostyk z piersi tych ofiar,które według trady­
cji, podadzą nam wróżbę tegorocznej zimy.

Bawiący w Warszawie znakomity Pisarz Alexander 
G roza, opuścił wczoraj miasto nasze, udając się do Ży­
tomierza. Autor ten pracuje nad nowym Dramatem, 
którego wydawnictwo, być może, iż spowoduje nieza­
długo powrót jego do Warszawy.

Xięgarnia Karola B ernsteina, przy  ̂ulicy Miodowej 
Nr 483, otrzymała następujące nowości: M. J e z ie rsk i: 
Dwie Komedyjki wierszem: K abalaPanny C horązankt, 
K a p rys  i  G łupota, 1 tom, kop: 75. L eliw a : Komedja 
w 2ch aktach dla amatorskiego teatru napisana, 1 tom, 
kop: 60. R oh lw es: Nowy Lekarz, 2 torny, rs. 1 kop: 5 0 . 
R. S tro jn o w sk i: O Dzierżawach i zaczynszowamu maję­
tności ziemskich, 1 tomik, kop: 30.
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Z  Konina. —  W  dniu 18ym z. m., JW . JX. M arsze- 
w ski, Biskup Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej, poświęcił 
Kościół w Ucheuiu, przez ś. p. Hrabinę Izabellę z Hra­
biów TaufTkirchenAftci/ecł# rozpoczęty, a przez Jej S y­
na Władysława Hr: Kwileckiego, Dziedzica dóbr G osła­
wice, ozdobnie ukończony. Na odgłos mającego nastą­
pić przybycia JW . Pasterza, jeszcze w Sobotę zbiegła się 
znaczna liczba ludu, który, powszechnie wielbiony JX. 
Kanónik Kosiński, Proboszcz miejscowy, zebrał w u ro ­
czystą processję, i wyszedł na drogę, wraz z Dziedzicem, 
n a  spotkanie Szanownego Gościa. W Niedzielę, JW . 
JX. Biskup, wassystencji XX. Kanoników Katedralnych, 
Prałata  Drozdowskiego  i Szu lca , oraz Mistrza Obrzę­
dów Dyrektora JX. Głogowskiego, po stosownej prze­
mowie w bramie Kościoła, obrzęd poświęcenia odbyw­
szy, Wielką M s z ę  uroczyście celebrował. Kazanie sto­
sowne do okoliczności, miał znany z wymowy JX. 
Kanonik iandow icz, Proboszcz Gosławski. Zaraz po 
krótkim odpoczynku, JW . Pasterz rozpoczął B i e r z m o ­
w a n i e ,  którego przez trzy dni, z prawdziwie godną u- 
wielbienia gorliwością, około 5 ,000 osobom udzielił. 
Spowiedź odbywali sąsiedni Proboszcze i Zakonnicy, 
z przykładną troskliwością; przybyło ich przeszło pięć­
dziesięciu, a wszyscy ciągle nią zajęci byli. Okoliczni 
Obywatele z familjami, Naczelnicy i Urzędnicy Powiato­
wi, pomnożyli liczbę ludu, która najmniej 10,000 osób 
wynosić mogła. Na wszystkich widać było prawdziwą 
pobożność i wdzięczność dla JW . Pasterza. Pogoda cią­
g ła  i piękne położenie miejsca, wiele dodawało uroku 
tem u o b r z ę d o w i .  Wieś Licheń, niegdyś miasto, leży 
nad odnogą jeziora Ślesin, które dawniej rzeką Gople- 
nicą, a teraz żaglowym kanałem, jest połączone z rze­
ką  Wartą. Kościół w stylu gotyckim z wysoką wieżą, 
ca ły  pokryty blachą, wznosi się na górze panującej roz­
ległym błoniom i pagórkowatym polom, pomiędzy któ- 
remi błyszczą wody jeziora, ocienionego z przeciwle­
g łej strony ciemnym lasem, i gdzie-niegdzie pokazują się 
m ury  licznych folwarków, do dóbr Gosławskich nale­
żących. W r. 1852, Pasterz bydła miejscowego rozgło­
sił , że miał widzenie, w którem jakaś tajemnicza piel­
grzymka, poleciła mu, ażeby dla Obrazka N a j ś w i ę t s z e j  
PANNY, który przy drodze na przestarzałej sosni któś 
zawiesił, postawić figurę; że do niej ludzie schodzić się 
będą, i doznają ochrony od zarazy, niedługo nastąpić 
mającej. Skoro ta się pojawiła, lud z odległych miejsc 
kraju  i z zagranicy począł się licznie zgromadzać, tak, 
że przez dziesięć tygodni, po 300 do 500 ludzi dziennie 
przybywało. Przepędzali całe noce pod gołem niebem, 
a przecież nietylko nikt z przybyłych nie zachorował, 
ale wielu powracało w processjach z modłami dzięk- 
czynnemi, za zdrowie pozostawionej w domu familji, 
już zarazą dotkniętej. Ś. p. Hrabina Kwilecka, w miej­
sce drewnianego Kościółka, postanowiła obszerny wy­
murować Kościół, by obrazek ten w Wielkim Ołtarzu 
zamieszczono. Osoby wszelkiego etanu i religji, odwie­
dzają ten Przybytek PAŃSKI, nadsyłaią wota i inne 
przyrządy Kościelne, a między ludem krąży już w po­
bożnym śpiewie legenda, lecz niewiadomo przez kogo
ułożona. M......

Z prawdziwem współczuciem otworzyliśmy kolumny 
pisma naszego, dla tak ważnej i zajmującej publikacji, j a ­
k ą  jest Koran, wydawany nakładem A. Nowoleckiego

xięgarza. Być może że znajdą się Czytelnicy specjalni, 
z wyższem pojęciem i wyobrażeniem, którzy zarzucą tej 
publikacji nietrafny wybór wydawnictwa dzieła i osądzą 
za nieodpowiednie duchowi czasu, a nawet zbyteczne i 
bezużyteczne. Co do nas od pierwszej chwili jesteśmy 
tego przekonania, że wydający się Koran, jakkolwiek 
może niekouieczoym stał się przyczynkiem w piśmien­
nictwie naszem, przeczyć atoli niem ożem ,że w zu p e łn o ­
ści zaspokaja ciekawość, i otwiera nam w ojczystym j ę ­
zyku tę potężną xięgę praw, przepisów dogmatycznych I 
moralnych, która jest przewodnikiem i wyrocznią, dla 
200  przeszło miljonó w wy znawców i od tylu istnieje wie­
ków. Koran dla uczonych może nie będzie obcym, po ­
nieważ jest już w licznych edycjach różnych języków; 
tak K azim irski francuzów, w kilku edycjach r. 1839, 40 ,  
48, 53  i 56; Uhlman niemców, również w kilku powtó­
rzonych wydaniach, dokładnie obznajmili, i te dwa t łó -  
maczenia zdają się najsumienniej oddane; inne zaś w Ros- 
syjskim, Angielskim, W łoskim, a nawet Łacińskim języ­
ku, od dwóch przeszło wieków tłómaczone i wydawane, 
dla szczupłości miejsca nie rozbieramy. Gdy więc xiąż- 
ka ta na tyle tłumaczona jest języków i w tak licznych 
powtórzona edycjach, to więc bez zaprzeczenia daje r ę ­
kojmię ważności, a na wet i potrzeby polskiego tłómacze- 
nia i potrzeby bibljotecznej, czego najlepszy dowód m a­
my, że niezbyt dawno, kilku uczonych znanych w litera­
turze, przepolszczyli wydanie K azim irskiego, o czem Bi- 
bljoteka Warszawska wspominała i wyjątki zamieśeiła. 
Lecz P P . nakładcy wiedząc, że Nowoilecki posiada tłó -  
maczenie Koranu z oryginału arabskiego, nie podjęli 
się w y d a w n i c t w a ,  na czem Czytelnicy więcej odniosą k o ­
rzyści, bo wydanie to pod wielu względami odznacza się 
wyższością, jako z oryginału, i więcej zawiera prawd ży­
wotnych, wybitnych, z dopełnieniem zbioru materjałów, 
które Nowolecki od roku przeszło nagromadzał. Nadto 
ś. p. Jan-Murza Tarak Buczacki, pomnożył Koran d o ­
piskami, i objaśnieniami, które dalej kootyunuje Pan W, 
K. oryentalista z wschodniemi językami gruntownie o- 
bezuany i utajemoiczouy przez długie i ciągłe obcowa­
nie z wyznawcami Islamu. On to dla uzupełnienia prze­
łoży ł z arabskiego zbiór modlitw codziennych, i świąte­
cznych, przez wyzngwców Mahometa używanych, do łą­
czył oraz zasady obrzędów i zachowania się w czasie od­
prawiania modłów. Piękny hymn wierszem zbiór ten 
zakończa. Tenże W. K. u łoży ł słowniczek z 6 ,000 w y­
razów w języku polsko-ros:-franc:-tatarskim, w narze­
czach Tatarów Zakaukazkich prowincji, z dodaniem k il­
kuset przysłów przez nich używanych, które w osobnem  
dziełku wydane będą. Dodać tu wypada, że obok K ora­
nu, tom jeden tegoż, a'z kolei drugi powiększony został 
zbiorem materjałów do historji, i poglądu na różność 
wyznań. Oprócz zaś treści o Arabach i o stanie juda i­
zmu przedłdahometem, o środkach zaprowadzenia religji 
i zwalczeniu zasad i wyobrażeń wyznawców Mojżesza, 
od których wyznawcy Koranu wzięli początek, mieszczą 
się tam fakta, które zarówno badacza, historyka, teolo­
ga, polityka jak i wyznawców Talmudu interesować po­
winny. W końcu pióro naszego historyka i badacza dzie­
jów narodowych P. J. Bartoszew icza, daje nam rękoj­
mię wiernego obrobienia poglądu, na stosunki Polski 
z Turcją i Tatarami, oraz na dzieje osiadłych w Polsce 
Tatarów, na ich zasługi w dawnej Bplitej, oddane i przy '



wilejeprzez Polskich Królów im nadane, co wszystko do 
przyozdobienia dzieła znacznie się przyczyni. Nadmienić 
ta  winniśmy, żeP. B artoszew icz  ma w rękopismie pozo­
sta łym po ś. p. Koust: Szw iebcińskim  rozprawę, num i­
zmatyczną wykrywającą monety Tatarskie z napisami, 
które świadczą o panowaniu"kPiłoWa w Hordzie. Roz­
prawa ta pomieszczoną będzie z drzeworytami w wyda­
niu Koranu. Tak więc Koran, obok licznych zalet szczy­
cić się będzie osobliwością naukową, a dla numizmaty­
k i  nowe odkryją się źródła, zaś życie Mahometa, piórem 
Irwinga W aiin g th on a  skreślone, a na polski język prze­
łożone, uzupełnia całość wydania. Jednem słowem pu­
blikacja ta stanowić będzie dzieło źródłowe, dzieło hi- 
s łorji,  dzieło dotykające Rzplitej Polskiej, całego Chrze- 
ścjaństwa, które potylekroć razy zagrożone było zupe ł­
nym upadkiem i zagładą, przez uajezdaicze sąsiedzkie 
kraje wyznawców Islamu.

Z łożono w Redakcji K u rje ra  od J. M. rs. 1, i od K. 
B. kop: 50, na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Pieformatów.—  Od S. z Krośnie­
wic rs.  2, na pomnik ś. p. Ignacego Kom orowskiego . —  
Od T. P olakow sk iej rs. 1 dla ociemniałego Woje: S z u ­
m ańskiego  z żoną i czworgiem dzieci, dotkniętego od 
kilko tygodni słabością reumatyzmu.

Z pomiędzy kwartetów muzycznych, grywających po 
mieście, najlepiej można powiedzieć, wyrobił się k w ar­
tet S z u lt z a ,  który w tych czasach słyszeć można za­
wsze dwa razy w tygodniu, to jest:  w Poniedziałek i we 
Środę wieczorem, a uawet j  w Niedzielę rano, w Z akła­
dzie Gastronomicznym P. Ś w idersk iego , orzy ulicy T rę­
backiej w domu Grasowa. Wykonywana przez ten 
kwartet muzyka, składa się z najlepszych dzieł, jakoteż 
i z wielo uowycb utworów. ,

Mając zamiar przesiedlenia się do Warszawy, chciał­
bym mój handel win i korzeni, oraz handel galanteryjny 
komu odprzedać. Xięgarnięzatrzymuję d li dogodzenia 
powszechnemu żądaniu, i zostawię człowieka uzdatnio­
nego, który może mnie zastąpić, zawsze jednakże pod 
moją firmą, (tak samo jak i w Włocławku), którą teraz 
mój szwagier G rąbczew ski zawiaduje, a staraniem mo- 
jem będzie, aby tak jak dotąd Publiczność oświatę lu ­
biąca, była zadowalana. Nabywca handlu win i korze­
ni, oraz handlu galanteryjnego, może stosownie do woli 
kupić, co mu się będzie podobało; może nawet i dom 
kupić wartości 80,000, lub też komorne 3 ,000  z par­
teru. czyli przezemnie zajmowanego lokalu rocznie 
płacić. Mający chęć kupna, mogą listownie, lub na 
**06)800 bliższe objaśnienie otrzymać. Wprawdzie Pau 
S ze lig a  by ł  łaskaw  poprzeć starozakonnego, który 
w tym roku założył w mieście tutejszero xięgarnię, lecz 
ja xięgarń moich w Płocku  od 14tulat, a w W łocławku 
od 5ciu lat exystujących, a w które przeazło 60,000 
Włożyłem, nie myślę z protegowanemi P. S ze lig i  wy­
bawiać. Dodam tylko, i i  dla moich dawnych Czytelni­
ków zniżyłem cenę miesięcznego abonamentu, z kopie­
jek 60ciu na kop: 30. — Płock, dnia 24go Październi- 
k* *857 r. —  K. D obrzański.

Lancrok, Fabrykant kapeluszy męzkich na rogu 
ulicy Maryensztadt zamieszkały, mającsobie powierzone 
do przerobienia dwastare kapelusze, przy szybkiem, rze- 
telnem co do umiarkowanej ceny. i dokładnem wykoń­
czeniu, tak z nadania świeżego fasonu i zupełnie jak

nowe onychże, odrobienia, zadowoliwszy mnie w zupe ł­
ności, zasłużył na oubliczną mniejszą rekomendację.—  
M. Z. Oby: stale w Warszawie zamieszkały.

Józef G roszkow ski, utrzymujący zakład fryzjersko- 
perukarski, przy ulicy Długiej pod Nr 576, oraz fabry­
kę kwiatów, powrócił w tych dniach z Paryża; gdzie je ź ­
dził dla sprowadzenia kwiatów sztuczuych, których wy­
rób do wysokiego stopnia doskonałości jest doprowa­
dzony. Obecnie więc posiada znakomity zapas kwiatów 
składający się z bukietów w rozmaitych kolorach, w naj­
świeższym guście, girland, i innych tym podobnych, o -  
raz z wszelkich drobnych kwiatków, które pojedynczo 
w miarę potrzeby nabywać można; dodać tu także należy 
iż zakład jego został na nowo odświeżony, światłem ga- 
zowera oświetlony, i wszelkie dogodności w nim zapro­
wadzone.

Xięgarnia pod firmą Z aw adzkiego  iW ęck iego , przy 
ulicy Krakowskie-Przedm: Nr 389, dom PP. Wizytek, 
wprost Saskiego Placu, otrzymała następujące nowości 
literackie: B iblio teka Lwowska, Serja I, zeszyt I, V, 
z prenumeratą na 12 zeszytów, rs 3 kop: 50. G alerja  
N ieśw ie isk a P o rtre tó w  R adzitciłlow skich , zeszyli— IH, 
z prenumeratą na 6 poszytów, rs. 7 kop: 50. H istorja  
K rólów  i  X iq iq t  Polskich , przez Teodora W agę, dla 
lepszego użytku wydaniem Wileńskiem z r. 1824 pom no­
żona, Poznań, 18-57, rs. 2. Teka Gabryela Ju n oszy P o-  
do tk iego , Arcy-Biskupa Gnieźnieńskiego, wydana przez 
Kazimierza Jarochow skiego, T. I, IV, rs. 10 kop:20. 
D ya lo g iczn a  G ram atyka Francuzka, na sposób Ollen- 
dorfa  dla Polaków ułożona, 2 Tomy, rs. 1 kop: 80 .  
O poznaw aniu  lu d z i  z zewnętrznych oznak podług  s ta ­
rożytnych i nowoczesnych Pisarzy, oraz o obchodzeniu  
s ię  z  lu dźm i, podług 13go wydania dzieła A. K ntgge, 
przez J. N. K., rs. 1 k. 80. Koran, przekład z arabskie­
go, poprawiony, uzupełniony, i objaśnieniami powięk­
szony przez Jana Mirzę Tarak Buczackiego, poszyt I, 
z  prenumeratą na 4, rs. 5 kop: 40.

Truppa dramatyczna, goszcząca w Piotrkowie, po 2 0  
Września r. b., w części się rozjechała w różne strony; 
pozostała tu tylko Dyrektorka, Pani K lyszyń sk a , z k il­
koma Aktorami, ale już bez zamiaru grywania w Piotr­
kowie. W końcu przedstawień powiększyli grono dra­
matyczne PP. Z ie liń scy  i Le Brun. Z komedji odegra­
nych wymieniamy: P rze z  sen, Q u ip ro  quo, P ie rw e j  
Mama, Nad W isłą , Z a lo ty  w iejskie, Icek zap ieczę tow a­
ny, Po pijanem u, W arjatka, S iedm  r a z y  jedna, S ta ra  
R n m antyczka, Asmodeusz^k (w którym występował P. 
W łodek), D zik i C złow iek  (odegrany przez P. K u czyń ­
skiego). W domu W . Jeziorańskiego, P .B ucholtz, oka­
zywał fantasmagorje, wytryski i obrazowniki,  a w po­
dwórzu gmachu Franciszkańskiego, Sztukmistrze pod 
zarządem PP. W illa rd ta  i Sch ultza , dawali także w tym 
czasie przedstawienia akrobatyczne i łamane. P. Em m a 
W illa rd t wchodzić miała po linie z zawiązanemi ocza­
mi; Pan Henkel, jako gołębiarz, to znów miał wno­
sić babkę 90cio-letnią, lub dziecko 2 i pół lat mające; 
Pan S ch u ltz  m ia ł skakać przez 16cie ludzi; a Nenkel 
znów rozbijać go łą  ręką 6cio-funtowe kamienie! Co fi­
giel to g ro sz .

Pozostała Rodzina po zmarłej w dniu 21 Paździer­
nika r. b. w mieście Suwałkach, ś. p. Ludwice z Modrze­
wskich Trojanow skiej, Wdowie po Rejencie K. Z. Gub- 
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L u b e l s k ie j ,  s k ła d a  n a jczu lsze  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im  
ż y c z l iw y m  P rz y ja c io ło m ,  za o d d an ie  p o s łu g i  c h rz e śc ja ń -  
sk ie j  z w ło k o m  n ie b o szc zk i , s zc zeg ó ln ie j  z a ś :  W .  JX . Wo- 
r  ono wieżowi, k tó ry ,  ja k  p rzez  k i lk a  o s ta tn ic h  dni ciężkich 
c ie rp ie ń  z m a r ł e j ,  z c a ł e m  p o św ię ce n iem  K a p ła ń s k ie m ,  
w l e w a ł  poc iechę  r e l i g i jn ą  w  duszę  k o n a ją c e j ;  ta k  też po  
J e j  śm ie rc i ,  w s p ó łc z u c ie m  i u t a le n to w a n ą  w y m o w ą ,  s ta ­
r a ł  s ię  u k o ić  żal s t r o s k a n e j  R odz iny .  N iep o d o b n a  też j e s t  
p rz e m i lc z e ć ,  iż w dzięcznośc i s ą  g o d n i  ci P rz y jac ie le ,  k tó ­
rzy  n a t c h n ie n i  s z la c h e tn e m  u c z u c ie m ,  n ie  do zw o l i l i  
w  czas ie ex p o r ta c j i  z ło ż y ć  t r u m n y  n a  k a r a w a n ie ,  lecz  
t a k o w ą  n a  w ła s n y c h  b a r k a c h  zan ieś l i  n a  m ie js c e  w ie ­
cz n e g o  sp o c z y n k u .  Niech W a m  B O G  za to  s to k r o tn ie  
w y n a g r o d z i .

M a ry a n n s  z D ą b r o w s k ic h ,  I g o  ś lu b u  Ostaszewska, 
2 g o  Zograbińska, Ż o n a  U rz ęd n ik a  Z a rzą d u  P o c z to w e g o ,  
p o  d łu g ie j  i ciężkiej  c h o r o b ie ,  o p a t r z o n a  S Ś .  S A K R A ­
M E N T A M I,  on eg d a j  ro z s ta ła  się z ty m  św ia tem . P o g r ą ­
żo n y  w  żalu  Mąż w ra z  z S y n e m ,  za p ra sz a ją  K r e w n y c h ,  
P r z y j a c ió ł  i Z n a j o m y c h ,  n a  w y p ro w a d z e n ie  z w ło k ,  dziś 
o  go dz in ie  3 7 2 p o  p o łu d n iu ,  z K o śc io ła  A rc h i - K a te d ra l ­
n e g o  i M e tro p o l i ta ln e g o  Ś g o  J ana, n a  e m ę ta rz  P o w ą z ­
k o w s k i .  .

O n e g d a j  ro z s ta ła  się z t y m  św ia te m ,  p rze zy w szy  lat 
5 0 .  ś. p .  J u l j a  Sokołowska, P a n n a .  Na w y p ro w a d z e n ie  
z w ł o k  J e j ,  j u t r o  o god z in ie  3e j  po p o łu d n iu ,  z K o śc io ła  
X X . A u g u s t j a n ó w  n a  em ę ta rz  P o w ą z k o w s k i ,  K r e w n y c h ,  
P r z y ja c ió ł  i Z n a j o m y c h  zap rasza  się.

Bank Polski o g ł o s i ł  d r u k ie m  W ykaz  w y c ią g n ię ty c h  
l o s e m  d n ia  3 g o  b .  m .  se r j i  ob ligac j i  c z ą s tk o w y c h ,  z p o ­

ży c zk i  1 5 0 - ro i l jo n o w e j ,  z w y m ie n ie n ie m  n u m e r ó w  o -  
b l igac j i  też s e r j e  s k ła d a j ą c y c h .  (W y k a z  tak i  m o ż n a  
p rz e j rz e ć  w  D r u k a r n i  Kur jer  a).

P o le c a m  w z g lę d o m  s z a n o w n y c h  P a ń  M agda len ę  Te- 
skę, A k u s z e rk ę ,  z a m ie sz k a łą  p o d  Nr 1311  na  N o w y m  
Ś w iec ie ,  j a k o  zn a ją c ą  te o ry c zn ie  i p r a k ty c z n ie  s w ą  s z tu ­
k ę ,  k tó r a  p o m im o  ciężkiej  i n iebezp ieczne j  m o je j  s ł a b o ­
ści,  w y w ią z a ła  się ja k  n a j z u p e łn ie j  z p o ło ż o n e g o  w  n ie j  
za u fan ia .  N iech więc te k i lk a  s łó w  będz ie  p u b l ic z n ą  p o ­
d z ię k ą  za T w o je  t ru d y  zacna  M a g d a le n o !  —  B o g u m i ła  
Fallynowa.

Z  lis tu  o t r z y m a n e g o  w  ty c h  d n ia c h  w W a rsz a w ie  z K o n ­
s ta n ty n o p o la ,  p o tw ie rd z a  się w ia d o m o ś ć  o po b y c ie  t a m ­
że  p rzez  czas n ie jak i  D r a  Tripplina, i o  w yjaździe  je g o  
d o  J e ro z o l im y ,  w  ce lu  wy k o ń cz en ia  dzie ła  p .  n .  Podróż 
zW arszaw y do Jerozolimy. Przy  tak  żyw ej  i p e łn e j  
tw ó r c z o ś c i  w y o b ra źn i ,  j a k ą  się ten  P is a rz  o d zn a c z a ,n ie  
w ą tp im ,  że to  n o w e  dz ie ło ,  zr a jdzie  ja k  z w y k le  w szys tk ie  
p is m a  je g o ,  l ic znych  C z y te ln ikó w .

N a k ła d e m  xięg‘z rn i  H. Natansona, przy  ulicy  K ra ­
k o w s k ie -P rz e d :  N° 4 4 2 ,  n a  I m  p ię trze ,  w y sz ła  część 3cia 
to m u  I g o  S er j i  Hgiej Rozrywek dla młodocianego wie­
ku. D z ie ło  zb io row e ,  o b e jm u ją c e  P o w ieśc i ,  P o d ró ż e ,  
L i t e r a tu r ę  i R ozm a itośc i ,  p rzez  S e w e r y n ę  z Ż o c h o w s k ic h  
Pruszakową. C ena  p r e n u m e r a ty  na  5  to m ó w  w W a r ­
sz aw ie  rs .  4  k o p :  5 0 ;  w K ró le s tw ie  z p r z e s y łk ą  p o c z to ­
w ą  rs .  5  k o p :  2 5 ;  do  C e sa rs tw a  w  o so b n y c h  k o p e r ta c h  
r s .  6 k . 2 5 .  P r e n u m e r o w a ć  r ó w n ie ż  m o ż n a  w e  w szys t­
k ic h  x ię g a r n ia c h  W a r s z a w s k ic h  i n a  p r o w in c j i ,  p o  te jże  
sa m e j  cenie.

B rac ia  Wieniawscy, u k o ń c z y w sz y  sz e reg  k o n c e r tó w  
•w B e rl in ie ,  u d a j ą  s ię  do A m s te rd a m u .

M agazyn  to w a r ó w  g a l a n te ry jn y c h ,  p rzy  u l icy  Miodo­
wej p o d  Nr 4 9 2 ,  N. S .  Brunera  i k o m p : ,  z n o w u  otriy- 
m a ł  z zag ran icy  n a jp ięk n ie jsz y  w y b ó r  k r a w a t ó w ,  k a p e ­
luszy  i c a c h e - nez  p a r y z k ic h ,  j a k  n ie m n ie j  k am asz y  i za­
b a w e k  dz iec in nych ;  p raw d z iw e  m u sz ta rd y  i m a r y n a ty  
f ra n c u z k ie ,  od zn acz a jące  się s m a k ie m .  W s z y s tk o  to  za ­
leca  się sz cz eg ó ln ą  s t a r a n n o ś c ią  w y b o ru  co d o  g a t u n k u  i 
nadzw ycza j  p r z y s tę p n ą  cen ą .

Z ab ieg ły  r o w o - n a b y w c a  ( G o s p o d a r z  Kaskady P. Wa­
gner, zam ie rza  w  ok ta w ie  Ś g o  M a r c i n a , u rządz ić  to w a ­
r z y s k ą  zabaw ę ,  n a  k tó re j  o b o k  d o s k o n a ł e j  m u z y k i  i d o ­
b o r u ,  choćb y  n a jw y k w in tn ie j s z y c h  p o tr a w  i n a p o j ó w ,  
ró w n ie ż  i g o s p o d a r s k o - t r a d y c y jn a  gąska, f ig u ro w a ć  b ę ­
dzie. P o c h le b ia  sob ie  że P u b l ic z n o ść  o iezech ce  o d m ó ­
w ić  ze b ran ia  się na tej zabaw ie ,  a dla u ła tw ie n i a  k o m u n i ­
kac j i ,  o m n i b u s  będzie  o d w o z i ł  p rz y b y w a ją c y c h  G ości  o d  
r o g a t e k  do K a s k a d y ,  zaś o d je żd ż a ją cy c h  z K ask a d y  d o  
w n ę t r z a  W a r s z a w y  o ds ta w iać  będzie .  Ż e  zabaw a ta u d a  
się p r z e w y b o r n ie  na ś w i tż e m  p o w ie t r z u ,  wyznanej i m i ł e j  
u s t r o n i ,  oc ien io ne j  s tu le tn ie m i  d ębam i,  m o ż n a  to  p r z e w i ­
dz ieć ,  bo  w sz y s tk o  ta m  będz ie  w zg o d n o śc i ,  n a w e t  s z u m  
sz a m p a n a  z s z u m ią c y m  s p a d k ie m  K askady .  Z a b a w a  ta  
będz ie  p o ju t rz e ,  to  j e s t  w S o b o tę .

P .  Krosso z s w o je m  T o w a r z y s tw e m ,  w  p r z y s z ły m  ty ­
g o d n iu  m a  w y je c h a ć  do R a d o m ia  i L u b l in a .

M agazyn  s t ro jó w  d am sk ic h  T. Szymanowskiej, p rz y  
ulicy K ra k c : -P rz e d r o : ,  p o m ię d z y  d o m e m  Rezlera  i Do- 
brycza  i s tn ie jący ,  za o p a t rz o n y  z o s ta ł  w  s to s o w n e  na  n a d ­
c h o d z ą c ą  p o rę  j e s i e n n ą ,  św ieże  fa so n y ,  m a te r j e  i k w ia ty ,  

po  n a d e r  u m ia r k o w a n y c h  cenach .
Z ło ż o n o  w  R e d a k r j i  Kurjera od K am illi  C. ra. 1 n a  

ś w ia t ło  p rze d  s ta tu ą  MATKI B O Z K 1E J,  p rze d  K o ś c io łe m  
X X . K a p u c y n ó w ,  n a  in te n c ję  op iek i  n a d  c i e rp ią c e m i ,  i 
od A. C. r s .  1 n a  ś w ia t ło  p rze d  s ta tu ą  M A T K I B O Z K IE J  
p rzed  K o ś c io łe m  X X . R e fo r m a tó w ,  na  p o w y ż sz ą  in t e n ­
c j ę —  O d A d :  A ! tx :  Grozy r s .  1 na  p o m n ik  ś. p. I g n a c e ­
g o  Komorowskiego.

K u r s  w c z o ra j s z y :  za pół-imperjały, d a j ą  r s .  5  k o p :  
4 9 ;  za obligi Skarbowe o p ró c z  k u p o n u ,  ż ą d a j ą  r s .  8 8  
k o p :  5 5 ,  w a r to ś ć  k u p o n u  kop :  4 5 5/ 9; za listy zastawne 
U lg o  O k r e s u  o p ró c z  k u p o n u ,  żą d a ją  r s .  14 k o p :  6 9 ,  
w a r to ś ć  k u p o n u  k o p : 2 3 7 » ;  za Rossyjską  po życzkę  z r- 
1 8 5 4  o p ró c z  k u p o n u ,  żąda ją  r s .  110  ko p :  2 5 ;  z r .  1 8 5 5 ,  
ż ą d a ją  r s .  1 1 2  k o p :  25 ;  k u p o n  k o p :  4 1 2/*-

W c z o ra j  w T ea tr z e  R ozm aitośc i  p r z y w o ła n i  zo s ta l i :  
p o  D r a m ie  Pani Kasztelanowa, P an i  Ziemtńska, P a n ­
n a  Dutkiewicz i P a n  Chomanowski; po  K om : Kapelusz 
Zegarmistrza, P a n  Chomiński; p o  K om : Nowy Mizan­
trop  i Druciarz, W szyscy ,  i oddz ie ln ie  P P .  Panczyko- 
wski i Chomanowski.

Dziś i codz ień ,  w  Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna 
zabawa, pod d y r e k c ją  P . Brauna  z B e r l in a .

T e g o r o c z n ą  e p o k ę  te a t r a ln ą  w  W iln ie  O p e r ą  StradeP  
lą ro zp oczę to ;  n a s tę p n ie  g r a n o  Pamiętniki Szatana  J 
MłodąWdowę. W  o b u  ty c h  k o m e d ja c h  w ys tę p o w a ) '  
m ło d z i  Nowińscy (m a łż e ń s tw o ) ,  po  śm ie rc i  o jc a  ( A n t r r  
p r e n e r a  te a t r ó w  p ro w in c jo n a ln y c h ) ,  z K ró le s tw a  P o lsk i* '  
go  tu  p rzyby li .  P .  Nowińskiemu p o w ie r z o n o  ro lę  R ob i '  
n a ,  a P an i  Nowińskiej, ro lę  m ło d e j  W d o w y .  L iczn ie  z« ' 
b r a n a  P u b l icz n o ść ,  z z u p e łn e m  z a d o w o le n i e m  p r z y j t '  
ł a  d e b iu ta n tó w ;  b o w ie m  P . Nowiński przy  p ię k n y m  o r ­
g an ie  m o w y ,  p os iada  ta le n t  w y t r a w n e g o  A rtys ty ;  zaś  Z  o- »
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nę jego przy talencie, obdarzyła natura piękną powierz­
chownością i u jm ującą prezencją.

A n g l j a . Londyn, 6go L istopada. —  Dziennik Times 
pisze o kwestji Centralno-Amerykańskiej, co następuje: 
»Sir Willjam Gore Ouseley, został posłany do Stanów 
Zjednoczonych, i o ile słychać, spodziewać się może 
przyjęcia przyjaznego ze strony Rądu Amerykańskiego. 
Główne układy, jakie ma prowadzić, dotyczeć będą t łu ­
maczenia, jakie dać należy traktatowi Clayton-Bulwer. 
Wiadomo, że cząstka ludności Uoji, niechętnie przyjęła 
zobowiązanie Rządu Washingtońskiego, iż nigdy nie zaj­
mie jakiegobąć territorjum w Ameryce Centralnej,  ale 
większość zgodzi się na traktat,  zapewniający neutral­
ność okolic, k tó r jch  posiadanie nikomu korzyści nie 
przyniesie, a które muszą być otwarte dla swobodnej 
kommunikacji, gdyż tego bezpieczeństwo handlu ca­
łego  świata wymaga.” —  Publiczność nie została zdzi­
wioną podniesieniem ostatniem disconta bankowego. 
Wszyscy uznają, że środek ten, jakkolwiek dotkliwy dla 
handlu, by ł  nieodzowny. —  Miejski Bank Liwerpolski, 
rozpoczął z d o w u  wczoraj w części swe ioteressa. Wy­
płaca ł  on depozyta niższe od 200  fun: sztr. (St: Anz:).

B e l g j a . B r v x e lla  8  Listop:. —  M onitor B e lg ijsk i 
donosi, że przy otwarciu Izb nie będzie miało miejsca 
posiedzenie Królewskie, a Senat i Izba Reprezentantów 
zbiorą się w odpowiednich salach. Independence  w no­
si z tego, że Ministerstwo dymisjonowane przedstawi się 
jeszcze Izbom, i zostawi tym sposobem koronie czas do 
utworzenia nowej administracji. (In: Bel:).

F r a n c j a . P a r y ż , 7go L istopada .—  Monitor o g ło ­
s i ł  mowę, mianą przy otwarciu posiedzeń Sądu Cesar­
skiego przez Adwokata Jlnego Barbier, »o przywróce­
n iu  porządku moralnego przez kodex Napoleona.”  Mo­
wa ta zasługuje na uwagę. Szczególniej jeden jej ustęp 
wywoła pewne wrażenie w Paryżu, to jest paralella po­
między grą hazardową i giełdową, pomiędzy jaskinią 
gry i* giełdą.—  Projekt dekretu, nadającego zupełną 
swobodę zajmowania się rzemiosłem rzeźniczem został 
przyjęty przez Radę Stanu, i teraz oddano go do rozbio­
ru Radzie Gminnej Paryża.—  Rada Stanu zajmuje się 0- 
btenie wykazaniem i oznaczeniem kosztów, dla przero­
bienia wszelkich okrętów wojennych na parowe. Koszta 
te, wraz z wybudowaniem 9ciu nowych parostatków, 
wyuiosą w ciągu lat lOciu, 250  miljo: fran:.—  Pierwsza 
depesza telegraficzna, przybyła do Paryża z Algieru, za­
wiadomiła o przybyciu tam dnia 5 b. m. rano Marszałka 
Randon.—  Z Tulonu piszą do dziennika P ays, iż okręt 
transportowy D ordogne  otrzymał rozkaz być w pogo­
towiu do odpłynięcia dnia 15 lub 20 Listopada. Okręt 
ten zabierze podarunki przeznaczone dla Władcy Cam- 
b o d ży , Państwa będącego wazalem Cesarstwa Anam. 
W’ładca ten śród panujących prześladowań Chrześcjan, 
okazał przyjazne usposobienie i wynurzył życzenie wej­
ścia w stosunki z Mocarstwami Zachodniemi. (St: An:).

Hr •.'Walewski powraca w Poniedziałek z Com piegne, 
a Hr: H atzfe ld  jest dziś spodziewany z powrotem z Prus; 
n a łychmiast wyjedzie do pomienionej rezydencji Cesar- 
s^ ‘ej,—  Córka Ambassadors Hiszpańskiego Xięcia R i-  
t a f> ma zaślubić P. Caballero, Sekretarza legacji Hisz­
pańskiej w Petersburgu.—  Stan zdrowia Ministra spra­
wiedliwości, mimo chwilowego polepszenia, jest dość

niebezpieczny.—  W ąięJo in rille  powracający ze Wscho­
du do Anglji, zatrzymany był czas jakiś w Liyorno, sku ­
tkiem upadku młodej swej córki. Upadek ten jednak 
nie pociągnął za sobą zbyt szkodliwych następstw. —  
Mnóstwo kandydatów poluje na krzesła w Akademji wa­
kujące. Wyliczają między kandydatarpi PP. Lnprade, d e  
C am e, Jules Bandeau  i Henri Martin. —  Wkrótce ma 
wyjść H istorja  kam pan ji 1855 r ., skreślona ręką je­
dnego z najznakomitszych dzisiejszych pisarzy wojsko­
wych Pułkownika C harras.—  Słychać że Xiążę Napo­
leon zaniechał podróży do Egiptu, ale że zwiedzi zawsze 
Turyn. —  Projekt połączenia Anglji z Francją, przez 
tunel morski, zwraca znowu uwagę publiczną. Autorem 
jego jest Inżenjer Gammond. (In: Bel:).

W ł o c h y . Neapol, 6go  L istopada, (wiad: teh).—  Xię- 
żna Am alja, siostra Króla Neapolitańskiego Ferdynan­
da , a małżonka Infanta Hiszpańskiego S ebastjan a , 
zmarła dziś o 4ej po południu. (Amalja-Marya Bourbon, 
Xiężniczka Obojga Sycylji, urodziła się 15go Lutego 
1818 r.,  a 7go kwietnia, przez Prokurację, 26go Maja 
1832 r., osobiście zaślubioną została Infantowi Don Se- 
bastjan-Gabriel-Maria de Bourbon  i B ragan za , syno­
wi Infanta Don P edra  Hiszpańskiego. (N. Pr: Z.).

R o z m a i t o ś c i . —  Instynkt tortury  u Indjan, jest im  
wrodzony. Ojciec chcąc ukarać nieposłusznego syna, 
sypie mu w oczy pieprz turecki; gospodarz za lada prze­
winienie, krępuje parobka, zamyka w klatce wysypanej 
wapnem, i wystawia na żar słoneczny. Policja chcąc o- 
trzymać wyznanie, stawia więźniom moxy, wiesza ich 
za włosy lub wąsy. Zabić człowieka w Indjach znaczy 
tyle, co u nas zabić muchę; dla lada powodu nawet, 
wspólnik zamorduje wspólnika. Opowiadają, że pewien 
podróżny złapawszy raz za nogi złodzieja pełzającego 
około  namiotu, wciągnął już tylko trupa bez głowy; 
spólnicy tym sposobem zabezpieczyli się od jego gada­
tliwości. Długa byłaby lista bezecnych sposobów, ja ­
kich Indjanin wiedziony namiętnością lub chciwością, 
używa ku odebraniu życia bliźoiemu. Do najzwyklej­
szych należy wbijanie na pal. Jest to środek zabójstwa 
tak rozpowszechniony w Indjach, że go nawet dzieci u -  
żywają. Bardzo często pomiędzy mordercami przypro- 
wadzonemi przed trybunał,  zdarza się napotkać m a ło ­
letniego zbrodniarza, który w' ten sposób zabił kolegę, 
chcąc sobie przywłaszczyć jego bransoletki lub naszyj­
n ik .—  Paryż jest pracowity, rozsądny, i na hulankę 
bardzo m ało  ma czasu. Paryż buduje, kuje, żłobi, tka, 
przędzie, szyje, myśli, czyta, pisze, kupuje, sprzedaje, 
spekuluje, gra na bursie i na fortepianie, deklamuje, 
drukuje, tak pilnie, tak zawzięcie, że ledwie ma czas zjeść 
i przespać się. Praca żelazną ręką chwyta go o świcie, 
i trzyma często do północy, i to praca usilna, gorączko­
wa, zawzięta, praca, o której my wyobrażenia nie mamy. 
Cudzoziemiec, który tutejszą społeczność sądzi z małej 
skaczącej, śpiewającej i próżnującej jego cząstki, zło­
żonej głównie z cudzoziemców, nie zna wcale Paryża. 
Paryż okrzyczany trzpiotem, jest teraz w gruncie naj­
rozsądniejszym i najpoważniejszym z miast europejskich. 
Lekkomyślność jego ukaraną została jeszcze w 1793 ro ­
ku. Ale tradycja trwa dłużej niż obyczaj, więc są jeszcze 
ludzie, którzy mniemają, że jedynem zajęciem francuz- 
kiej stolicy, zabawa i rozpusta.
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-od3*W <■ •PRZYJECHALI do W ARSZAWY.
Brodzki Felix  Ob: zP ieczysk  nr  586; Chojnacki P o rn c z .z K o w n a  

n r  625; Grąbczewski Igo: Oby: z W ło c ław k a  nr  625; Milberg Ant: 
Ob: z Szczepankowa nr  625;  Moczyuski Leon: Rad: Dworu z Ko­
w n a  nr 625; Radziejewski Jan b. Marsz: Szlachty z G. Mińskiej.

W y je c h a li : Boscy Otton i Rons: Ob: do Zelazny; de Espagne Kar: 
Urzęd: do Kowna; Jauiszewski Leon Oby:, i Karpiński Jan Oby: do 
Magnuszewa.

P rzy jech a li koleią zelazną  : Arnault Alfons Arty: Dram: z P a ­
ryża  nr  414; Betzhold Fran: Dr Gospodarstwa W ie jsk ie g o i  Berli­
na nr  471; Bardet  F ryd :  Ogrodnik z Szwajearji  nr  473; Swiąeki 
Jńz: Marsz: Szlachty Po w: Siennickiego, z P aryża  nr  414.

W yjech a li koleją ie la zn ą -  von Grabów Adela Baronowa de 
Krakowa; Jakubow ska Anna Żona Aptekarza do Krakowa;  Mogilui- 
cka Eliza Ob: do Włoch; Radzyńska Jńz: Art:  Dram: do Krakowa.

d o u e s ię w ia .
RE JEN T KANCELLARJI ZIEMIAŃSKIEJ Gubernji  W a r s z a ­

wskiej w  Kaliszu. Podaje do wiadomości, iż na skutek dobro­
wolnego zezwolenia doletnich Właścicieli ,  Jozefa Wineentego i 
Tomasza braci  Puchalskich, sprzedaną będzie przez publiczną 
licy tac ję  NIERUCHOMOŚĆ miejska, w  Kaliszu pod N r  500 przy  
ulicy  Warszawskie-Przedmieście położona, która obejmuje na­
stępujące b u d o w le :— DOM czyli  Pałae murowany, blachą że ­
lazną k ry ty ,  o dwńcb piętrach, z trzema balkonami zelaznemi 
od frontu na lszem piętrze;  w  dziedzińcu obszernym są dwie ofi­
cyny murowane o jednem piętrze, blachą kryte; oraz dwa bu­
dynki murowane w  których są  Wozownie i Stajnie, dachówką 
k ry te ;  wreszcie Budynek drewniany pod szkudłami i w  tym są 
D rw aln ik i ,  za temi zabudowaniami Ogród obszerny Owoeowy i 
W a rz y w n y .  Nieruchomości te oszaeowaue zostały  p rzez Bie­
głych przysięgłych, na rs. 36 ,349 kop: 32 czyli zł. 242 ,328  gr. 
24 .  L icytacja odbywać się będzie, przed podpisanym Rejentem 
Janem Niwińskim, w  Kancellarji tegoż, w  Kaliszu, w  pałacu 
Sądowym przy  ulicy Józefiny, w jednym i ostatecznym terminie, 
dnia 28 Listopada (10 Grudnia) r. b. o godzinie lOej z rana, i 
zacznie się od summy rs. 18,000 ezyli  zł. 120,000; radium ma 
być złożone rs.  3 ,000 w  gotowiźnie. W arunki  przejrzane być 
mogą u podpisanego Rejenta,  a bl iższą wiadomość na miejscu 
od Właściciel i  powziąźe można.— Kalisz d. 18 (30) Października 
1857 roku .— Jau N i w i ń s k i .

F n r t e p j a n y  o siedmiu i poł 7cj ok taw y ,  są 
do wynajęcia lub sprzedania przy ulicy Slare-Mia- 
sto, trzeci dom od ulicy S to Jau sk ie j ,  j ą k  flizy pod 
Numerem 43, z podwórza na lwszcni piętrze, d ru ­

gie drzwi.  . . . .
K H I . E 1 *  narożny, od u l i c y  Marszałkowskiej i Sto-Krzyzkiej 

pod Nrem 1400, da najęcia. Wiadomość u Właściciela  na lszem
piętrze* r

Jest  każdego czasu do najęcia P O R O J  dla dwóch Akade­
mików, z wiktem, opałem i światłem; pod N r  2856 przy ulicy 
T am ka ,  w  oficynie po prawej  ręce ,  na dole.

m i e s z k a n i e  składające się z 6ciu Pokoi z Kuchnią, p ię ­
knie umeblowane, każdego czasu jes t  do wynajęcia ,  w  całości 
albo oddzielnie, miesięcznie lub kwartalnie. Wiadomość u Stróża, 
przy  ulicy Niecałej pod Nr 614 lit: J.

Niżej podpisany, ma honor przypomnieć J J W W . i W  W . P a ­
nom, jako przyjmuje U b i o r y  I t t ę z U i e ,  do wyplamiania,  r e ­
paracji  i przerobienia;  przytem wywabiam plamy zM ate r j i  i Axa- 
mitu; oraz zszywani Rozdarcia nieznacznie; a wszystko to usku­
teczniam za poinierną cenę; mieszkam przy u licy Nowo-Senator- 
skiej, obok Hotelu Rzymskiego pod Nr 634, G w a l b e r t .

j ą tk u  Ziemskiego, położonego w  Gubernji Warszawskiej .  Osnby
interessowane, raczą  zostawić swój adres przy rogu ulic Na­
lew ki  i Muranowa, w  domu Mrozińskiego pod N r  2253, na Iszei* 
piętrze od fronu, pierwsze drzw i na prawo; lub też przy  ulicy 
Leszno pod N r  657 ,  w Sklepie Norymbcrgskim.

Z  powodu w yjazdu, w  najlepszym punkcie miasta, je ś t  d o |  
^sprzedania S łU Ł E l*  razem  z Tow arami i Mieszkaniem; o r a z l  
| i  Meblami lub nie, podług tego jak  sobie kto będzie życzył.T  
^Wiadomość przy  ul icy  Krakowskie-Przedmicścic, w  domu P P . |  
iW iz y tc k  pod N r  398, w  Sklepie obok F ryz je ra ;—  tamże po- 
| t r zeb n e  są wydoskonalone P A M S Y  w  szyciu bielizny. 1

H .A W .I O I I U  świeżego Astrachańskiego mało 
solonego prasowanego serwetowego takiegoż, nadszedł^  
świeży transport do głównego Składu przy  ulicy Sena-jg 
torskiej,  w  domu^VW . Piotrowskich, 2gi sklep od ro g u g  

SulicY Miodowej.—  M. ż y s i /n .  Hi

““ **■ Są do sprzedania DOMY różne, w  różnych punktach 
miasta W arsz aw y ,  w  szacunku ruh: sr. 5 ,000, 10,000, 
20 ,000 ,  25 ,000,  30 ,000,  40,000, 50 ,000 aż do 120,000,

1 pod korzystnenii warunkami i procentami stosownie da 
ugody;— oraz jes t  do wypożyczenia rsr . 15,000 w całości lub 

części na pewną bypotekę Domu w  W arsz aw ie ,  lub tez M a ­

Są do sprzedania M E B L E  mahoniowe, garn i tu ry  
z wysłaniem lub nie; p rzy tem  różne inne Meble; pod 
N r  1314 przy ulicy Nowy-Świat ,  po nader uiniarko- 

---------------- wanej cenie. Bliższa wiadomość u Rządcy domu.

JM W  tyeh dniach, przy ulicy Królewskiej i rogu M a rsza łko -g  
S w s k ie j  pod Nr 1065. otworzoną została F  A B R Y H A 2  
^łfOJlTEPJANfÓW, pod firmą; Otibiń-jg

^ D re źn ie ,  Lipsku, Królewcu, l idansku, Monaenjum, etc., w y  =  
Jgstawia Fortepjany tak 7. nową ulepszoną mechaniką A ng ie lską*  
K i  Niemiecką, jako też podejmuje się wszelkich reperacji  i c a l - *  
Ujkowityeh restauracji  Fortepjaaów, a to po cenach n a jp rz y s lę -3  
jjpniejszych, z wszelką dokładnością w ykouyw ając  pow ierzoac j j  
Kmu roboty. O dobroci Fortepjanńw tej rubryki i g u s to w n e m *  
^w ykończen iu  takowych, można naocznie powziąść przekonanie® 
S*z kilku Fortepjanńw w tej fabryce wykończonych, a które s ą *  
■bido nabycia. —  Stary F o r t e p j a n  o 6ciu oktawach f a b ry k i*  
^ W ro c ła w s k ie j ,  w bardzo dobrym staaie, je s t  do sprzedania.

Józef Dubiński. *
X lU tX XgM IM KX K

F o r t e p j n n ,  Kanapa, 6 Krzeseł, dwa Fotele,  
i Stół, wszystko mahoniowe, jes t  do sprzedauia k a ­
żdego czasu z wolnej ręk i ,  w  domu pod N r  2 2 4 2 ,  
przy ul icy  N alew ki .  Wiadomość u Rządcy tegoż 

domu.
K o ł n i e r z  damski, z czarnych Lisów z najpierwszych g a ­

tunków , nie używ any, i Manszo Sobolowe, zupełnie nowe, są  do 
sprzedania w domu Piotrowskich, przy  ulicy Długiej pod Nrem 
557, ua lm  piętrze. Dowiedzieć się i widzieć możaa u M łotku-
wskiego. .

Całe pierwsze piętro, je s t  do wynajęcia ,  składające 
się z l i t u  Pokoi, pomiędzy któremi dwa Salony, Kuchnia, W o ­
zownia, i Stajnia na czery konie; może być z tego lokalu co o d ­
dzielone. Wiadomość przy ulicy Mazowieckiej pod N r  1351*.

Z powodu zwinięcia Zakładu Piekarskiego; j e s t  do 
sprzedania bez pośrednictwa trzeciej osoby, Iłom  pod 
N r  640 istniejący. Mający chęć kupna zgłosić się ra -  

ś czą pod powyższy Numer do Właściciela .

di W  mieśeie Gubernjaloem Radomiu, pod firmą: MAGAZYNjjj 
ueW AR SZAW SKI, f i H Ł A O  H V U S A  i  ł i O H l O U  r
JPzostał przeniesiony z ulicy Rwańskiej ua ulicę Lubelską, w p ro s i ł  
^ K o śc io ła  X X . Bernardynów, do domu W .  St: Kwaśniewskiego;^ 
Lcjprzyczem niżej podpisany Właściciel tego Zakładu, ma honor! 
sSpolecić się łaskawej Publiczności z najświeższym i najnowszym* 
$jwyborem Kortów, Sukna, Dywanów, Kamizelek, Krawatów,!) 
ytioraz Obrazów olejnych, po cenie uajumiarkownńszej.  I

N orbert  Płoński.,mm m

W  Niedzieię Zgubiono w Tea trze  Rozmaitości,  Lorynctkę 
podwójną. Łaskaw y Znalazca raczy oddać pod N r  1565, w  domu 
Miżwińskiego, za nagrodą rubel 1-

fT S *" Dnia 10 b. m. idąc wieczorem ulicą Miodową. Nowo- 
Senatorską, Żabią, i wracając  przez Pocztę, Nowym-Świateffl , 
zgubiono Portmonetkę czarną, skórzaną, w  której znujdo- 
w alo  się papierami rs.  59, idrobnemi rs. 1, o raz znak od Farbia  
rza  Jedlina. Uprasza się łaskawego i sumiennego Znalazcę,  ażeby 
pow yższą  kwotę, która  stanowiła ca ły  majątek ubogiej biednej 
rodziuy,  oddać raczy ł  pod N r  1266 p rzy  rogu ulic Nowego-Swi* '
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t s  i Drogi Jerozolim skiej, do Cukierni P . Semadeuiego, za nagradą 
rs . 7 kop. 50.

Znalezione Portm onaje z P ieniędzm i, można odebrać za 
■dowodnienicm pod N r 4974 przy  u licy  P odw al, na Im  piętrze 
w prost wschodów.

Nagrody Rit S. —  Nlantyllę czarną  M orow ą, zgu­
biono w  drodze od rogu Alei Jerozolim skiej, u licą  M arszałko­
w sk ą , Saskim Placem do rogu T ręback ie j. Ktoby takow ą znalaz ł, 
ra c z y  łaskaw ie udzielić wiadomość do Handlu W in  i Korzeni 
W . S tępkow skiego, p rzy  u licy  W ierzbow ej, gdzie D rukarnia 
R n rje ra .

D w a Pokoje z Kuchenką angielską, Przedpokojem , P iw n i­
cą , K om órką na drzew o, IG órą  w spólną, pod N r 1314 przy  u li­
cy N ow y-Ś w iat, są  do najęcia każdego czasu. W iadom ość u 
W łaścic ie la  domu.

Upoważniona od W ład zy  R ządow ej, do Uczenia Krojsa 
Snkien Damskich, zawiadamiam  Osoby interessow ane, iż w  prze­
ciągu 20tu  L ekcji, każda ucząca się dokładnie K rajać i Szyć b ę ­
dzie, i zaraz dla próby parę Sukien z ż u ru a lu  zrobić może w  cią­
gu L ekcji. —  M arja K a c zy ń sk a , u lica M aryensztadt N er 2643 , 
w  domu gdzie Znak Ś lusarsk i, na 2m piętrze.

Dla Osoby płci żeńskiej, je s t w  każdym czasie P O K Ó J  
obszerny, w spólny, z Przedpokojem , p rzy  osobie p rzyzw oite j, 
w  środku m iasta, z opałem i usługą. W iadom ość w  Magazynie 
Mód, p rz y  u licy  B ielańskiej, w  domu P P . Kanoniczek, w p ro stH o - 
te lu  Lipskiego. W idzieć można od godz: 8ej rano do lO ej.

O I T R k G I  św ieże, nadejdą ju trz e jsz ą  
P o cz tą , do Handlu W in  E rnesta  N ickiego, przy u- 

  licy  Miodowej N r 482.w- m  aą> m m m m m m  m> ar* m m  g
kfc Trufle Perygordzkie; Jabłka T yro lsk ie  Rosmarinen;K 
Skasztany praw dziw e Maroni; Szynki Bajońskie; Sar-u 
Tdynki z tegorocznego połowu; Sery w  15lu gatunkach, 
a O w o c c  F rancuzk ie fru its glaces w  pudełkach, fru its a u S i j K  
??rop a 1’Eau dc Vie; fru its varies au V inaigre, Ananas au S i«*  
J§rop, Anchovis a 1’Huile; o raz ostatni tran sp o rt N W i n o g r o n i J l  
U  W ęg iersk ich , w  znacznych parljach nadeszły do Składu W in ft 
|? i  T ow arów  kolonialnych SLanisława Rozmanith", p rzy  u lieyJ! 
flJNowy-Świat. 01

9
R O SŁ IM l ELIXIR,

F. R I Z Z A ,
dU rośu ięcia  i wzmocnienia w łosów ; o raz d la oczyszczenia głow y 
z łu p i^ u .— Skład Główny u J . G. Arnliolłl w  W arszaw ie  

ulicy Senatorskiej N ro 496 , i u F io re n tin ie g o  w W ilnie.

k  Nadszedł świeży transport W I W 0 G r I l O ] l [ j §  
jHRYiMSRICH, które sprzedają się pud po rs. 9, łuritss 
j*Po kop: 50, na Krako: Przedm: przy Saskim Placu, ijg 
k " a p la c u  Ratuszowym naprzeciw gmachu Teatralnego.^

Ktoby w tych dniach odsyła ł KARETĘ do miasta 
j j 0Siwy. niech raczy dać znać jak najspieszniej pod 

r 1072 (,rzy uj. Królewskiej,  do Kamerdynera Harcksa,
4 Dierwsze pjytro< 

homi ?omu, 27 6 , p rzy  u licy  F re ta , w prost K lasztoru  X X . 
®»łv x.kan,0V!'’ na p iętrzę, je s t do sprzedania Płaszcz,

i  N iedźw iedziam i podbity, mało używ any.
bcz '“ lrae*>ny je s t na w ieś o w io rst 42 od W arszaw y , Człow iek 
s ta t Dnł> na Pisarza Prowentowego. Ktoby m iał do-
N e r 6 1 4 \ U a l i f i t f i ę >, może się zgłosić o bliższą inform ację pod 

przy  ulicy N iecałej, do W łaściciela  domu.

Z powodu niedojścia do zupełnego skutku licy tac ji naznaczo­
nych w  Izbach S k a rb o w y ch : W itebskiej iC zerniechow skiej, na 
dostaw ę Pirowjantn do M agazynów i Punktów  tych G sber- 
n ji na ro k  1858 , na mocy planu zatw ierdzonego przez JO. X ięcia  
G tów no-dow odzącego A rm ją, naznacza się nowa licy tacja  w  Z a­
rządzie Jenerał-Jnteudenta le j  A rm ji 11/23  i 15/27 L istopada 
ro k u  hieżąoego.

P ełn iący  obow iązek Jenera ł Intendenta, podając o tern do po­
w szechnej wiadomości, w zy w a życzących mieć udział w  ta k o ­
w ej licy tac ji, ażeby przybyli do Z arządu w term inach w yżej n a ­
znaczonych, z prawomocnemi kaucjam i, nadm ieniając, iż takow e 
licy tacje  odbywać się będą podług w arunków  ogłaszanych prze- 
zemnie w  Gazecie Rządowej 31 Sierpnia (12  W rześn ia ), i w K u -  
rje rz e  W arszaw skim  25 W rześn ia  (7  Października) r . b. —  P. 
o .Jenerał-Intendenta A rm ji, Jenerał-M ajor, M ieln ików . —  N a­

czeln ik  W ydziału , R ozyń sk i. —  N aczelnik S tołu, Kaliński.

Do głównego Składu K aw joru  p rzy  ulicy Nowo-Sena j 
torskiej w  domu W . Boka N r 477 , nadszedł 3 c itran -

  sport Hawjoru świeżego A strachańskiego, zupełnie!!
j ę-iwr m ało-solooego, tegorocznego połowu; oraz H I N O - l  
j « Ó W  Elblągskich; W I N O G n U N  Astrachańskich; Gro-g_ 

l/"szku zielonego; Buljonu W ołyńskiego; Konfitur K ijowskich su iOj 
^ ch y c h  i płynnych, i IiOM PUTÓW  z różnych F ru k tó w .—  A. M 
QvK u c h a r k i u .  ód

Z H A l T O l l l I  przy  u licy  B ielańskiej, w prostT łum ackiego , 
w  pałacu dawniej Kossowskich, dziś Hotel Białostocki N r 6 0 8 .—  
Świeżo przybyłe G uw ernerzy i G uw ernantki F rancuzk i, życzą się 
umieścić; Polka z w yższem  w ykształceniem , posiadająca ję z y k  
francuzki i niemiecki, jak  rodow ita, m uzykę i śpiew w  w ysokim  
stopniu; G uw ernantki Polki i Cudzoziemki; G uw ernerzy  z rozm ai- 
tem w ykształceniem  naukowem i talentam i; Bony, M etrow ie m uzy­
ki, p ragoąznaieść odpowiednie m iejsca.—  M. K ierb lew ska .

K a p i t a ł  Rs: 10 ,400, ubezpieczony na Dobrach 
SpŁf w  Guber: M ohilewskiej, p łatny w 2 ch  term inach, dnia 

23 K w ietnia 1858 r .  połow a, a w  dniu 23 K w ietnia 
1859 roku  druga, je s t  do odstąpienia pod korzystnem i 

w arunkam i. W iadom ość w  Składzie H erbaty W . T yszyńskiego, 
p rz y  u licy  K rak;-Przedm : N r 450.

Magazyn T ow arów  G a l a n t e r y j n y c h  i  A o r y m b e r g -  
s k i c l i ,  o trzym ał w  tych dniach następujące to w a ry : F iszbiny 
do spodnie i 4 łokciow e; R ękaw iczki Zim owe do 2 0 tu  gatun­
ków; P e rły  czarne, oraz kolorow e dęte; Sieczkę czarną  szklanńą; 
W łóczkę A ngielską i B erlińską; W ełnę w  rozm aitych kolorach, 
i w szelkie m aterja ły  tyczące  się H aftu ,jako  to :  D esen ie ,P ere łk i, 
S znelę, Kordonki, Baw ełnę F rancuzką dę Haftu i t .  p ., i w sz e l­
kie Roboty zaczęte i skończone, p rz y  ulicy Przechodniej pod N r 
9 5 1 /2 , dom X ięcia R adziw iłła , a teroz P . W aw elberga .— Samuel 
R o s e n s t a d t ,  pod Różą.

B i e l i z n a  gotow a, i przyjm uje się do szycia. — Pod tym  
znakiem exystu jący  Magazyn p rzy  ulicy K rak:-Przedm : i rogu 
C zystej, w  pałacu Stan: Potockiego, przeniesiony został do p a ­
łacu  JVV. Jenerała K rasińskiego, od ulicy Mazowieckiej N r l3 4 7 d , 
na dole, ja k  znak w skazuje. Poleca się ja k  dawniej tak  i t e ­
raz  łaskaw ym  względom Szano: Publiczności, z w yborem  naj­
św ieższych fasonów, dobrocią to w aru , um iarkow aną ceną i r y ­
chłą usługą.

Osoba płci żeńskiej, z wyższem  ukształceniem , m ająca upo­
w ażnienie do udzielauia lekcji m uzyki, życzy sobie znaleść miejsce 
na w si jako  N auczycielka. W iadomość w  Sklepie P. K arola Nahke, 
na K rako:-Przedm : pod N r 434.

K toby miał w  blizkości u lic : D ługiej, R ym arskiej, lub B ielań­
skie j, do najęcia zaraz lub od Nowcgo-Roku, Lokal k aw alersk i, 
sk ładający  się z 2ch POKOIKÓW , lub jednego dużego, raczy  na­
desłać wiadomość pod N r 565 /6  przy ulicy Długiej, do Handlu.

Dnia 6 b . m. zginęły dwie ŚW IN IE , ls z y  W iep rz  
b iały , m iał parę ła tek  czarnych na boku, druga Ma­
ciora biała , m iała ucho nadgryzione p rzez  P sa; 
w y sz ły  z domu w P ią tek  o godzinie 12ej w  południe 

z N ru 2 7 4 /5 , p rzy  w ale na P radze, po lewej ręce, idąc ku ro g a t­
kom Moskiewskim. K toby w iedział o takow ych, raczy  dać znać 
pod pow yższy N r, za nagrodą.



Z rozkazu JO. Xięcia Głównodowodzącego Armją l ą ,  odby­
wać się będą w Zarządzie Jenerał-lntendenta Armji, w W arsza­
wie, publiczne Lieytacje 11/23 i 15/27 Listopada r. b., na Do­
staw ę do Brzeskich Magazynów piętnaście tysięcy czer- 
twerów Ż l  tA  w ziarnie. Dostawione żyto powinno by» 
suche, nie zleżalc, nie stęcbłe, nie zamoczone i z niczem nie 
zmieszane i zawierać wagi każda czetwer trzysta funtow;

Podając o tern do powszechnej wiadomos'ci, wzywam życzą­
cych mieć udział w takowych licytacjach, ażeby przybyli do Za­
rządu w wyżej oznaczonych terminaeh o H e j godzinie z rana 
zprawomoencmi kaucjami.

W arunki na mocy których odbywać się będą lieytacje na do­
stawę Żyta i na jakie termina, życzący widzieć, mogą w Zarzą­
dzie codziennie od lOej z rana do 3ej po południu. —  W arszawa 
dnia 27 Października (8 Listopada) ,1857 r. —  P. o. Jeoeral-In- 
tendenta le j Armji, Jenerał-Major M ielników. — Naczelnik W y­
działu, R o iyńsk i. —  Naczelnik Stołu Kali&shi.

W  piekarni mojej przy uliey Mazowieckie] pod Nr U *  la ,/  
wypiekają się dwa razy dziennie H l!Ł IS C 2 5 * A I rozne- 

% g„ gatunku i R0GALK1 m a ś l a n e . — SUCHARKÓW do Her-^ 
ffibaty  i OBWARZANECZKÓW eukrowych, w każdym cza- ) 
M sie  dostać można.—  Thiel.

SUMMA rs . 13,000, byliotecznie, po T ow arzystw ie  
Kredytowem, na Dobrach hlizko W a r s z a w y  położonych 
lokowana, je s t do odstąpienia. Wiadomość w Rynku 
Starego Miasta pod Nrem 59, na lszem piętrze od ty łu , 

w p ro st wschodów.
W  domu pod N r 345 przy ulicy Nowe-Miasto, są do wyna- 

jęc ia  każdego czasu, 3 L o k a l e  świeżo odnowione, t. j. 4i y Po­
koje, Przedpokój, z Kuchnią ang:, n* Im  piętrze, do tego Gora, 
Piwnica i Drwalnia; dwa Pokoje, na 2m piętrze, i dwa Pokoje, na 
dole. Wiadomość na miejscu, u W łaściciela.— Tamże znajdują się 
KWIATY sztuczne, Paryzkie, przydatne do Magazynu Strojów, 
do sprzedania, po przystępnych cenach.

D. 8b. m., wieczorem, przechodząc Krakoi-Przedm:, zgubioną
została Peleryna Atłasowa, od Salopy czarnej, naszywana 
axamitkami. Ktoby takową znalazł, raczy oddać przy ulicy Obo- 
źuej pod N r 2766d, na le  piętro, za nagrodą.

W  d. 8 b. m., zgubioną została S a k i e w k a ,  w której znaj­
dował się Rewers na 5100 złp:, na W . Panię Antoninę Sękowską 
wystawiony. Znalazca raczy takowy oddać za ^nagrodą, w domu 
W . Cytwic, przy ulicy Mazowieckiej, do Stroza Marcina, który 
wskaże Właściciela. Ostrzega się ze ostrzeżenie zostało zrobio- 
nem.

W i e ś  Romaszki, dwie mile od m. Międzyrzeca, w Pow: Ra- 
dzyńskim, Gub: Lubelskiej, jest z wolnej ręki do sprzedaoia. 
Wiadomość na gruncie.

W  przechodzie przez ulicę Graniczną, hrolew ską i M arszał­
kowską, zgubiono U r d a l j n u i h  złoty, z włosami. Poczciwy 
Znalazca oddać go raczy za nagrodą, Stróżowi, przy ulicy O- 
grodowej N r 832.

Pod N r 13636, przy ulicy Jasnej, obok Sto-Krzyzkiej,^ jest 
do wynajęeia zaraz L O E A A L  z meblami, zupełnie odświeżony, 
na lm  piętrze, sam w sobie, składający się z 6ciu Pokoi, G ar­
deroby, Kuchni, Piwnicy, za przystępną cenę, na 8 lub 9 mie- 
sięcy-

Potrzebny jest na wieś Guwerner, posiadający język fran- 
cuzki, niemiecki i polski, w dojrzałym wieku, do jednego Chłop­
czyka. Wiadomość w Hotelu Polskim, u Szwajcara.

W  mieście! Chęciny, przy samem szosse od Krakowa, 
O O H  murowany wyrestaurowany, składający się: 
z Sieni, Przedpokoju, Kuchni, siedmiu Pokoi i tyluz Su- 
teryn, z Stajniami i Wozowniami, z pięknym Ogrodem 

owocowym, w orzechy włoskie i wodę obfitującym, czyniącym 
rocznie arendy rs. 120; jest do sprzedania za cenę rs. 1,500, lub 
do wydzierżawienia długoletniego. Bliższa wiadomość na miejscu 
w Chęcinach u Waściciela tegoż Domu.

T u m a k i  pod całą Salopę, są do zbycia przy ulicy Nowy- 
Świat pod Nr 1294, na lm piętrze w podwórzu po lewej stronie.

DO NAJĘCIA za Żelazną-Bramą, w domu dawniej Ritschla,
A P P A H T A H E I T  złożony z 3ch Pokoi i Izby, w której 
Kncbuia angielska, z Meblami, do W ielkiejnocy, za rs. 180.

NIERUCHOiMOŚĆ Nr 8, w Górze Kalwarji, sprzedaną 
zostanie w drodze działów w d. 7/19 Listopada r. b. o 
godz: 4 po południu, w W ydz: ligim Tryb: Cyw: Gub: 
W arsz: w W arszawie. Licytacja zacznie się od rs. 1795 

kop: 37. Vadium rs. 450. W arunki przejrzane być mogą w  Kancel: 
Pisarza Tryb: W ydz: ligo, i u Karpińskiego Patrona pod N r 22364, 
w  W arszawie, zamieszkałego.

Yln
r t ii

U A W J O M I  świeżego Astrachańskiego mało- j  
solonego z tegorocznego Wrześuiowego połowu, n a d - | 
szedł lszy transport do głównego składu przy u l ic y |

.  —  Senatorskiej, w domu W W . Piotrowskich, 3ci sklep=
od rogu ulicy Miodowej.—  Tenże Skład otrzymał transport 
łW IISO G K O U ł prawdziwych Astrachańskich w oryginal­
nych 40-funtowych baryłkach.—  B. M iedwiednikow.

Ktoby miał Pieska, młodego, z rodzaju mo­
psów do sprzedania; niechaj się zgłosi przy ulicy 
Granicznej pod Nr 10786, na le  piętro.__________

~  KANTOR STRĘCZEŃ ~ ~
G uw ernerów  i G u w ernan tek  A . Zalesk ie j. 

przy uliey Trębackiaj Nr 636, w domu W . Schustra. ^
Są do umieszczenia Guwernerowie i Guwernantki, z wyzszem 

ukształccniem; Metrowie muzyki, Korrepetytorowie i Korrepety- 
torki; Osoby udzielające lekcji na godziny; Bony Niemki^ Polki, i 
rodowite Francuzki; Osoby do towarzystwa; Pauny służące; tu ­
dzież Rządcy domów, dóbr, W ójci Gmin i Rachmistrze.—  Tam­
że poszukiwane są Bony Francuzki i Niemki rodowite.__________ _

Z  Kantoru Zleceń p r z y  u licy W ierzbow ej Nr 473c.
Rsr. 3,000 jes t do umieszczenia na Iszym N rze hipoteki Do- 

mn murowanego w W arszawie; życzący takowej pożyczki, ze­
chce adres zostawić w powyższym Kantorze._________________

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w południe ciepła stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na IMiile, stóp 2 cali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Kobiety % K am ien ia .
Dziś i codziennie widowisko P. Hxosuo, w Rajtszuli Ogrodu 

Saskiego, przy ulicy Królewskiej, o godzinie 5tej.
ifTlr** Codziennie do widzenia, od dnia 24 z. m. (NA ŻĄDA­

NIE), na placu Krasińskich, nowe Obrazy W ielkiej Cyklo- 
ramy, wojny Krymskiej. . _

Nażądąnie, jeszczekilka przedstawień z Dziejów Przy­
rody. u P. Zoner, w sali Tow: Dobro:.

Dziś w nowo-wyrestaurowanej Kawiarni przy ulicy Bielańskiej 
w  pałacu Kossowskich, przyjemna muzyczka grać będzie, przy do­
skonałej herbatce i pącza Rzymskim; na co W łaściciel uprzejmie 
zaprasza łaskawych Gości.—  S. R o z b i c k i .

W Restauracyi przy ulicy Podwal, w prost Kapitulnej, pod Nr 
524, prócz codziennie dawanych O  bindo w, dostać można w k a  
żdym czasie świeżo przyrządzonych zrazów polskich, kiełbasy 
z kapustą i Bigosu hultajskiego; zaś w Niedziele i Czwartki, Fla- 
kó w.

OSTRYGI otrzymuje codziennieHandelTomasza Czabą® 
w gmachu Teatralnym Nro 474._____________    „

Jedni szukają w Gagtronomjach smaku,
Drudzy w pączkach znajdują—jak. tu mówią w ra k u , 
W ięc ja  dla drugich,— nim Karnawał błyśnie,
Na smaczne konfitury przeniosłem wiśnie.
I tymi w nowy sposób nasycając Pączki,
W yrobione dokładnie z najpiękniejszej mączki.
Smarzę na świeżym maśle przy pomiernej cenie,
Bo po trzy, pięć, ośm groszy,—jak każe sumienie.
Przy skrzętnej w Ohstalunkach i rychłej usłudze, 
Szanownych Gości moich zapewne nie znudzę.—
Do W as się więc uciekam! jak do jasnej świecy,
A mieszkam przeciw Długiej na F reta ulicy.

Pod Numerem 248/9, na dole w podwórzu.—  Jan Piekarski
>W 1U I p U l l  INA i m  •• r u " » ‘ Ł U   J        * ' ________________ *___________________________  .----—- T *

W  D r u k a r n i  K urjera  W arszawskiego.— Wolno drukować d. 31 Paźśzier: (12 Listopada) 1857 r .—-  Starszy Cenzor, F . Sobietze**  —,


